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licz 
:\'ie ma Lublin tyle patyny historycznej co Kraków, nie pqslada 

ró~mt.:l światowego wdLięku nasze.i stolicy, nie jest tak trzeźwo za­
pobiegliwy jak Poznan, nie ma też pośpiechu przemysłowego Kato~lc 
i Wrocławia. Ma jednak Lublln sw{•j własny klimat duchowy, swo1ste 
piętno różnią<'c go od wszystkiC'h miast Polski". 

swo1m szkicu o Lub- tała jednak meodgadnlon.a zagadka lo­
Gr"Ze:eoi·z Leopold Seidler chów Za najlepsz~h ich Zinawców 

w'"""vr.. ... t." Man1 Cu.rie- uchodzili do niedawna pracownicy 
jego słowa potwier· miejscowego oddziatu Groprojektu ze 

pewnośotą 01, lttórzy znają to stolicy (filię p<1WOłano w 1958 r. spe­
l sami jego mJeszkań~y. dumni cjaln.ie w celu wyjaśnienia przyczyn 

przeszłości koziego grodu zapisanej ~ ~ 
kartach hJStorJi i przetrwałych do-

jaklmi są przede wszystkim Marzenna Guzowska 
. · architektury 

Starego Miasta nie-
mal ws~stko zostało takle jak zapadan1a się budynków na Starów­
przed wiekami Przeszedłszy ce) Już w 1971 roku "Kurier Lubtlis­
Bramę Krakowską. wzniesioną ki'' doniósł, że placówka ta wykonuje 

drugiej połowie XIV wieku wraz roo<'.nie prace wartoścli 3-4 mln zl 
murami obronnymi po groźnym na- i ma za sobą ~:badany teren o po­

Tatarów, odnajdziemy z łat- wierzchn~ 5 ha pod 186 budynkami 
średniowiecune kamieniczki ze Badania trwały, zwiększając :t każdym 

wielokrotnej przebudowy i rokiem koszty, a !eslenlą ub. roku 
""'"";";,., • .,."' retuszu. Uwagę turystów :r;nów n!e opodal raWB-z;a trolejbll4 p~ze­

na Rynku ltłynny jeżdŻłljacy uliocą Uaniti S ·w1cki.ej :z.a-

o diabelskim sądzie, który 
sprawiedliwość wdowie­

ce Dowody tego niezwykłego 

sądu - odciSk czarc1ej lapy l stół -
chętnie 'oglądają w muzeum na Zam 
ku. Co bardziej crek.awscy me pominą 
domów l&rnieszltanyrh niegdyś orte7 
sławnych obywateli m~.asta. jak np 
poetę i burmist~za Sebastiana Klono 
wicza. Tadeusza Wieniawskiego (ojca 
słynnego skrzypka). Wincentego Pola 
~zy Józefa I~nacego Kras~ewskiego 

Cho<'lał o~tatnta wo~na O"i:tczęd7.1la lu 
belska Starówkę to nieustannie traw; 111 
czas. NieJedna budowla porhvłlla ze 
~taro~d daf'h~ .,partt na kn•~l.o.;ryrb 'ię 
zawll11oconyrh murarh l niP je~~n ra• 
pras;~ c1ono<lla o ·~-e• '\Ję•·iu .•lt l••:dn! 
w cPntrum Luhlfn <•rf•bn!atar ··i•e'• 
nowl' t.a.lemnlrP <knmnlł'<ow•nr~o 1o.bi 
ryntu lorhów pot! powiPnrhnlą ~ród 
mieścła l Star!'go Mh•t~ Wolan(l od lot 
na alArm dla z~hvfl<ów 

W
ŁADZE mJt!Jskie zdawały się 
przejąć sprawą Uzbierał s:ę z 
tego cały phk uchwał Prezydium 

~RN ustaleń r zobo,viązań wykonaw­
~m!er7.ajacych 1<> poń ię"ia o-1-
Sta.rego Miasta W r"wltacie 

tyl;.h pierwszych zab1egów {T">Wstał 
prejekt rewaiMy,.acjr pod klerunkiem 
mgr lnż ar•·h JadW:g1 •Jamiołknv<JSkiej 
z lubels!'iegn '>ddz.iah PKZ Plan za· 
akceptr>wany '"stal osta'ecznie w ma­
ju 1974 ro1t•J Okrzyk"'.ęto g0 w6"N:7.a 
za wzór i nagrod•zono autorów . .Poz0S 

padł s1ę tylnymi kooła.mi w jeadonlę, 
bo właśn.ie w tym momencde zrobiła 
się wielka wyrwa. 

Io.ną powa.żną prze~kodą w roz.po­
ctęciu rewaloryzacji jest brak miesz­
kań zastępczych dla mieS1Zkai1ców za­
bytkowych domów. Ro.zlicz.ne trud­
noścJ mnożyły sę .l tak powstał rstny 
węzeł gordyjslti możli·wy do prz.edę­
ci.a chyba tylko w ten sposób, żeby 
'ldbudowę całośC1 powierzyć jednemu 
ośrodkowi decyzji wypooażo.nemu w 
pełne kompetencje i środki inwesty­
cyjne 

Ale lata mljaly l pomoc cna zabytków 
Lublina nie nadchodziła. w strefie leis­
lej ochrony konserwatorskiej, obejmu­
Jącej obszar 10 ha w obrębie dawnych 
m11rów obronnyrb. przeprowadzano na 
miarę motllwoścl doratne remonty, za· 
bezpieczano podz.lemla, podejmowano 
konserwacj~ pojPdynczycb budynków. 
Trzeba przy tym wiedzie~. te znajd u ,Ie 
się tu l59 budowli. Z tej liczby 104 
figuruJ~ w ewid•ncJI r.abytkow. Starów· 
kę zaml~'>kuje bil ko 5 tysięcy osób. 
O wnunkach, ., Jakich tyJą, nie ma co 
mówił skoro katdego dnia 26 zabyt­
k~tV•'nl hndvnkom ~rozt awaria. 

J ASNE W'!ęc. te w tej sytuacji n1-
czego nie zmienją pojedynco;e 
d,ziałania. Starówkę może ocalił! 

tylko kompleksowa oonowa na wzór 
Kfa~owa czy Zamościa. Właściwe roz­
w:ąza, · dla Lublina nadeszły dopiero 
z chwilą powsta.nia Międzyre.50rtcwej 
K.o j- ds. Rewaloryzacji Zabytko­

Miast l Zespołów Sta.romiej­
lttóra umieściła LubUn na po­
listy miast najbardmej zn.a.ozą­

ze względu na wartości ILi&to­
".Yczne f ~abytkową ltrchitektu.rę. Ko­
nieczne u~t.alenia ~stały podjęte w 
minionym roku oa tej poory 'oo:-.az 
ozęśco!ej słysoymy o dzi-ałaoniach odno­
wicielski.ch w Lublilllie, które objąć 
muszą prace od wrzmocnlenia funda­
mentów f wzmocnienia osłab:onych 
sklepień oraz wypos!iteni.a w u.rządze.o 
nia sanitarne po renowację elew~d! 
drobne konserwatorskie zabiegi 

Prze1si~w?:ięC!ie to nie7>wykle wa!ne 
i trudne. Pośpiech. choć koniecZJny. 
mu>! być bardoz.o osbroźny. Szybsze 
tempo pr~.c może być osiągnięte jedy­
nie przez dobrą orga.n!zację pracy ' 
odpowiednie środki nna.nsowe przy-z­
nane odd1.!alowi PKZ, który przyjął 
na siebie odpowiedzlalnoM generalne 
go wykonawcy wszystkich prac. Zada­
niami związanymi z projektowaniem 
koordynuj.e 7:Jnająca od lat zaęadn!enie 
int. J. Ja.miołkowska, zaś rola Lnwes­
tora, tak jak w KraJirowle, należy do 
Zarządu Rewaloryz.acjl. Obowriązk!em 
prezydenta miasta Lubima jest ~u-
wać nad całością. / 

Takle u~talpnla 1111 kosrłec:me l Jrdynle 
slu•7nP., Wyka?.a!~ ~ut praktyka ln­
m·rh tnf~<t. o f w LubUnl~ w rt•t.•• 

Olitatruch mloeal•cy 6ałr. teco 4owody. 
Zaca,to od ustalen-ia ostateczneso pro­
gramu zabezpieczenia pod&leml. W tym 
celu cwrócono li• o pomoc do wybit­
neco specjalisty z ktakowsldeJ Akade­
mii Górnk:zo-Hut.lllcuj prof. Zblcn.lewa 
Strzeleckiego, Wykonaale Jtco udania 
zbliża 1lę ku ko4cowt. Dopiero na tej 
podstawie bCdl\ zapadały ko.nkretne de­
cyzje dotyczliCI prac wykonr.wcaych. 

C 
AŁ Y progl"&ll1 rewaloryzacji po­
d!Z.!elony został na dwa etapy 
Najwlębz.e n.uilende robót prey-

pada n.a obecne Mliesięcloled.e roz;po­
co;ęte z rokiem 1960. Rychło w ślad 
za b&da.naami l projektami muszą pac­
tępować roboty budO'Wlane, konserwa­
torskie l wypoea.żen!,e wnętrz. Jeśli te 
umierzenrila uda się konsekiwentnae re­
alizować, z końcem lat osiemdzlesię­
tvch lubelska Starówka :tmienł oblicze, 
stając !Jię a.treckcy)nym i urokliwym 
centrum kulturalno-turysty~ 


